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Sło­wa w wier­szach od­bi­ja­ne






 

Do lek­tu­ry tych wier­szy nie trze­ba za­chę­cać. Wy­pa­da­ło­by ra­czej za­pro­sić ser­decz­nie, jak się za­pra­sza do do­mu daw­no nie­wi­dzia­ne­go przy­ja­cie­la. Jest to po­ezja, któ­ra po­zwa­la roz­go­ścić się czy­tel­ni­ko­wi, po­czuć cie­pło ję­zy­ka, je­go ży­wość, a zwłasz­cza me­lo­dię. W sta­ran­nie jak par­ty­tu­ra roz­pi­sa­nych wier­szach nie ma w ogó­le po­śpie­chu, jest roz­ko­szo­wa­nie się chwi­lą, w któ­rej brzmi po­ezja.





Ten nie­co gór­no­lot­ny po­czą­tek (tro­chę pa­te­tycz­ny?) wy­dał mi się naj­bar­dziej od­po­wied­ni do krót­kiej wy­po­wie­dzi na te­mat tych wier­szy. Ta li­ry­ka nie zgrzy­ta, nie try­wia­li­zu­je ani nie ła­mie ję­zy­ka. Jest opar­ta nie na dźwięcz­no­ści słów głów­nie, ale ich nie­od­par­tym wdzię­ku. Ten wdzięk po­le­ga na swo­istym wy­ra­fi­no­wa­niu po­etyc­kim, na kon­se­kwent­nym uży­wa­niu słów-klu­czy (np. dom, świa­tło, cia­ło, lu­stro, deszcz, kro­pla) i za­cho­wa­niu re­gu­lar­ne­go po­dzia­łu na stro­fy i wer­sy. Jed­nak ry­gor, któ­ry au­tor so­bie na­rzu­cił, nie ogra­ni­cza je­go wy­po­wie­dzi, ale, pa­ra­dok­sal­nie, ją ubo­ga­ca. Wier­sze sta­ją się plan­sza­mi do gry w ję­zyk, w któ­rej prze­sta­wia­nie słów i kom­bi­no­wa­nie ich po­łą­czeń two­rzy po­ety­kę pa­ra­dok­su ro­dem z epo­ki ba­ro­ku.





Na czym po­le­ga me­ta­fo­ry­ka te­go ję­zy­ka? Otóż sło­wa-klu­cze są tu wcie­la­ne w róż­ny kon­tekst sy­tu­acji li­rycz­nej — oso­bi­ste­go wy­zna­nia. Te ru­cho­me sło­wa wpły­wa­ją na ru­chli­wość zna­czeń, prze­su­wa­nie się ich w po­lu sko­ja­rze­nio­wym. Wier­sze zwie­lo­krot­nia­ją sło­wa po­przez od­bi­ja­nie ich w róż­nych usta­wie­niach. Ję­zyk tek­stu two­rzy więc lu­strza­ną w sto­sun­ku do po­za­tek­sto­wej rze­czy­wi­stość. Pa­nu­je tu prze­ko­na­nie, a ra­czej prze­czu­cie, że ję­zyk nie od­zwier­cie­dla rze­czy­wi­sto­ści, ale ją od­bi­ja i to nie wier­nie, tyl­ko w znie­kształ­ce­niach. A za­tem wy­stę­pu­ją­ce w tej po­ezji re­alia współ­cze­sno­ści mu­szą być uję­te w na­wias ję­zy­ka, któ­ry jest star­szy, bar­dziej do­świad­czo­ny niż je­go użyt­kow­nik. To do­świad­cze­nie ję­zy­ka za­wie­ra się w ar­cha­izmach, sło­wach uży­wa­nych rzad­ko, któ­re prze­trwa­ły jed­nak w daw­nej po­ezji.





Mo­men­ty li­rycz­ne w tej po­ezji to ob­ser­wa­cyj­ne punk­ty, z któ­rych czy­tel­nik mo­że oglą­dać wiersz. Re­flek­tor ję­zy­ka wy­do­by­wa re­flek­sy słów, w któ­rych mi­go­czą re­flek­sje — nie­jed­no­znacz­ne i nie­osta­tecz­ne. Au­tor nie pi­sze wprost, wie­rzy w in­tu­icję ję­zy­ko­wą czy­tel­ni­ka, któ­ra po­zwa­la do­strzec sens tek­stu. Ten sens jest więc nie­ostry, naj­czę­ściej do­myśl­ny, tak jak pod­miot i ad­re­sat tych wier­szy. „Ty” i „ja” okre­śla tu je­dy­nie ko­mu­ni­ka­cja ję­zy­ko­wa, ale jest to po­ro­zu­mie­nie jak­by po­nad sło­wa­mi, a tak­że wbrew nim, co two­rzy pa­ra­dok­sy. W efek­cie wier­sze czę­sto po­przez la­bi­rynt słów zmie­rza­ją do nie­uchron­nej pu­en­ty, jed­nak nie za­wsze od­kry­tej, nie­raz prze­mil­cza­nej.





Od­no­szę wra­że­nie, że ta po­ezja po­wsta­ła z za­chwy­ce­nia się sło­wem, któ­re wpraw­dzie nie mo­że wszyst­kie­go, a tak du­żo po­tra­fi wy­ra­zić. Naj­cie­kaw­sze, że Au­to­ro­wi uda­ło się to po­ka­zać bez sto­so­wa­nia ty­po­wych lin­gwi­stycz­nych chwy­tów. Upra­wia­na przez nie­go po­ety­ka pa­ra­dok­su, na­wią­zu­ją­ca do tra­dy­cji ba­ro­ko­wej, wy­da­je się cie­ka­wą, god­ną uwa­gi pro­po­zy­cją.





Ma­ria Cy­ra­no­wicz



  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/koziol-czarne-kwiaty-dla-wszystkich-cyranowicz-slowa-w-wierszach-odbijane/

      Tekst opracowany na podstawie: Paweł Kozioł, Czarne kwiaty dla wszystkich, Staromiejski Dom Kultury, Warszawa 2003. 

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury. 


      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Kopeć, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Forest still life with great morning glory and toad, Otto Marseus van Schrieck  (1614/1620–1678), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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